Ks. Mariusz Świder

7 SIERPNIA
Eucharystia – czas działania Ducha Świętego(1Kor 11,23-26)

23Ja bowiem otrzymałem od Pana to, co wam przekazałem, że Pan Jezus tej nocy, kiedy został wydany, wziął chleb 24i dzięki uczyniwszy połamał i rzekł: «To jest Ciało moje za was [wydane]. Czyńcie to na moją pamiątkę». 25Podobnie, skończywszy wieczerzę, wziął kielich, mówiąc: «Ten kielich jest Nowym Przymierzem we Krwi mojej. Czyńcie to, ile razy pić będziecie, na moją pamiątkę». 26Ilekroć bowiem spożywacie ten chleb albo pijecie kielich, śmierć Pańską głosicie, aż przyjdzie. 
									(1Kor 11,23-26)

Spośród siedmiu sakramentów świętych jeden jest najświętszy. To Najświętszy Sakrament, czyli Eucharystia. W dzisiejszej porannej medytacji, choć cały czas idziemy w pielgrzymce, to w myślach zatrzymajmy się nad Eucharystią. Towarzyszą nam dziś słowa św. Pawła z 1 Listu do Koryntian opisujące ustanowienie Eucharystii w Wieczerniku podczas ostatniej wieczerzy, kiedy został wydany. Jest to najstarsze biblijne świadectwo o tych zbawczych wydarzeniach, które my dziś celebrujemy codziennie. Zauważcie, że nawet nasz pielgrzymkowy dzień rozpoczynamy od Mszy św. I nie ważne, czy jest sprawowana w małym wiejskim kościółku, czy na polu namiotowym to zawsze to spotkanie z żywym Bogiem winno być dla każdego chrześcijanina najważniejszym punktem dnia.
Czy uda nam się w pełni zrozumieć Eucharystię i wyjaśnić jak to się dzieje, że zwykły chleb i zwykłe wino stają się w czasie Mszy św. Ciałem i Krwią Pana Jezusa chociaż nadal wyglądają i smakują jak chleb i wino? Oczywiście, że nie. Oto wielka tajemnica wiary. To też tajemnica obecności Jezusa w swoim Kościele i tajemnica działania Ducha Świętego w Kościele. 
Każda, bowiem, Eucharystia składa się z czterech głównych części: OBRZĘDÓW WSTĘPNYCH, LITURGII SŁOWA, LITURGII EUCHARYSTYCZNEJ I OBRZĘDÓW ZAKOŃCZENIA. Spróbujmy wspólnie prześledzić działanie Ducha Św. podczas każdego z tych etapów. 
W OBRZĘDACH WSTĘPNYCH, to Duch Św. zbiera nas z naszych domów i mieszkań, gromadzi nas w świątyni tworząc z nas Kościół, abyśmy rozpoczynali nasze modlitewne spotkanie jako dzieci Boże ożywione tym samym duchem wiary w Imię Ojca, i Syna, i Ducha Świętego. Św. Łukasz w Dziejach Apostolskich opisując pierwsze wspólnoty chrześcijańskie, podkreśla, że jeden duch i jedno serce ożywiały wszystkich wierzących (por. Dz 4,32). Tak więc Duch jest tym, który gromadzi a nie rozprasza, jest Duchem jedności, Duchem wspólnoty. 
	W LITURGII SŁOWA, kolejnym etapie Mszy św., kiedy słuchamy Słowa Bożego w czytaniach tak ze Starego, jak i z Nowego Testamentu wierzymy, że sam Bóg do nas mówi. Wierzymy, że jest to słowo natchnione, czyli to co chce nam powiedzieć Bóg przez usta autora przez niego wybranego. W wyznaniu wiary, w części dotyczącej Trzeciej Osoby Trójcy Świętej, stwierdzamy: Wierzę w Ducha Świętego, który… mówił przez Proroków. Duch jest tym, który mówił i nieustannie mówi do ludu wybranego w Kościele. Ponadto, Jego dziełem jest przygotowanie serc wierzących od odbioru tego co Bóg chce powiedzieć, swoiste natchnienie tych, którzy wierząc chcą słuchać głosu Boga i według niego postępować. 
	W LITURGII EUCHARYSYTYCZNEJ, która rozpoczyna się wraz z przyniesieniem darów na ołtarz, kapłan jako przewodniczący liturgii wprost przywołuje obecności i działania Ducha Świętego. Za każdym razem, w momencie konsekracji, gdy wyciąga ręce nad złożonymi na ołtarzu darami chleba i wina, wzywa mocy Ducha Świętego. Ten moment nazywa się epiklezą. W II Modlitwie Eucharystycznej te słowa brzmią następująco: Uświęć te dary mocą Twojego Ducha, aby stały się dla nas Ciałem i Krwią naszego Pana Jezusa Chrystusa.  I tylko tak, przez ręce kapłana, mocą Ducha Świętego, dokonuje się moment przeistoczenia chleba w Ciało i wina w Krew Pana Jezusa dla duchowego pożytku tych, którzy je przyjmują. Zastanawia mnie zawsze jak blisko Jezus chciał pozostać z nami, że stał się naszym pokarmem. Możemy powiedzieć, że asystencja Ducha Świętego jest nieodzowna podczas każdej Mszy św. 
Następnie po raz drugi kapłan przywołuje Ducha św. prosząc o jedność rozproszonych dzieci Kościoła. W IV Modlitwie Eucharystycznej modlimy się: Wejrzyj, Boże, na Ofiarę, którą sam dałeś swojemu Kościołowi i spraw, aby wszyscy, którzy będą spożywali ten sam Chleb, i pili z jednego Kielicha, zostali przez Ducha Świętego złączeni w jedno ciało i stali się w Chrystusie żywą ofiarą ku Twojej chwale. 
	Ostatnią część Eucharystii tworzą tzw. OBRZĘDY ZAKOŃCZENIA, gdzie kapłan w imieniu Jezusa błogosławi i rozsyła lud, aby napełniony Duchem Świętym szedł przez życie w pokoju Chrystusa głosząc Ewangelię wszelkiemu stworzeniu. Msza św. w tym momencie wcale się nie kończy, ale tak naprawdę dopiero się zaczyna, kiedy umocnieni Duchem Świętym zaczynamy żyć wg Ewangelii, byśmy mieli w sobie ducha Jezusa i jednocześnie byli eucharystyczni, tzn. abyśmy żyli – jak nam podpowiada IV Modlitwa Eucharystyczna-już nie dla siebie, ale dla Chrystusa i naszych braci i sióstr. 
	Czas Eucharystii – czas, kiedy łączy się niebo z ziemią, to wyjątkowy moment działania Ducha świętego, który ożywia i uświęca wszystko w Kościele. 
	
Jakie jest moje przeżywanie Eucharystii i przygotowanie do niej? 
Czy jest ona dla mnie spotkaniem z Bogiem żywym, prawdziwym i obecnym w moim życiu?
Celebruję ją jako wielką tajemnicę mojej wiary? 
Czy jestem świadomy, że przez te kilkadziesiąt minut celebracji eucharystycznej Duch Święty chce gromadzić mnie we wspólnocie Kościoła, otwierać moje ucho (i moje serce) na słowo Boga i na jego natchnienia, karmić mnie Ciałem i Krwią Chrystusa-pokarmem na życie wieczne?
Czy zdaję sobie sprawę z tego, że jestem posłany, aby moim życiem głosić Ewangelię będąc umocnionym od momentu chrztu św. a potem bierzmowania darami Ducha Św.? 


